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PONIEDZIAŁEK 10 Kwielnra 


Wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w Drakarpi 
Stanisława Gieszkowskiego. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


Kwartalnie kosztuje złr. 4 konw. Moa. 
imiesierznie złotych sześć. 
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KhAKÓ W. 


W przeszłą Sobotę, to jest dnia 8 b. m. wy- 
jechał JMX. Łętowski Bis. Joppejski, do Oppawy 
dla zdania sprawy JW JMX. Pastćrzowi neSzemu, 
ze siedmioletnich rządów Dyecezyi Krakowskićj w 
mieście Krakowie i Okręgu jego, kędy zastępował 
Go mianowany Adminisiratorem z ramienia Jego. 


(w) Wyjątek z Biblii Swiętćj. 
Karta 9. — 29. — 99. 

Panie, zeszło już słońce Twojćj świętćj Spra- 
wiedliwości, — co oświćóciło promieniem Prawd 
całą ziemię a po wytrzymanych mękach z rąk 
nieprzyjaciół naszych — po tułactwie, więzach, i 


wypuszezonych strumieniach krwi z ciał naszych, u- 
romłeś Panie, łzę litości i zmiłowałeś się nad na- 
mi— wybaw nas od warg kłamliwych, od sędziów 
niesprawiedliwych, co wykręcali słowa prawdy, a 
kazali być posłusznymi nieprawości i fałszom — 
Wybaw nas od myśli ı języków zdradliwych, co są 
zjadliwsze i gorsze od strzał zatrutych i od węgli 
jałowcowych. Panie, niech się przybliży głos nasz 
1 wołanie płaczliwe przed Tron Twojejświętćj Spro- 
wiedliwości — Ty błogosławiłeś Ojcom naszym, i 
nie odrzuciłeś ich od Siebie. — Panie , niech się 
przybliży wołanie nasze przed Twarz Twoją świę- 
"= u EŃ będzie potnocą Ręka Twoja Tyś roz- 
ada ara na błoto, nieprzyjacioły nasze — 
üy nas widziałeś niewinnie prześladowanych. —K.999. 
O Panie, przybliżają się już okrutniki nosze uzbro- 
jent samą złością na zatracenie nasze. Obacz to 
utrapienie, | wyrwij nas, bo my wierni Twojćj S. 
Ustawie, idziemy za Sladem miłości bliźniego I nie- 
siemy pokój I swobodę braciom naszym. — Dawno 
już wiómy o świętych świadectwach Twoich — że 
na wieki wszystko wgruntowałeś na wzajemnćj mi- 
łości dla wszystkich Twoich stworzeń ; — niedopuść 
Panie, ażeby człowiek dla człowieka stawał się dra- 


dzonymi. Ale widziby w têm cuda Opatrzności 
Twejej Najświętszćj, kiedy nam podajesz rękę oswo- 
bodzenia z kajdan, co kolóczyły ciało nasze. Pa- 
nie, pokłodamy w Tobie ufność aiezachwianą, że nas 
strzódz będziesz od wszystkiego złego, i będziesz 
Stróżem naszym, w owój godzinie, kiedy uieprzy- 
jaciel nasz nie będzie spał — nie będzie drzywał, 
ale upragniony zjadl.wością zguby naszej, zawyje 
w rozpaczy: O Panie, czyli dozwolisz piekieluikom 
sprzysięgłym na zgubę naszą, spełniać kielich we- 
sołości, z łez naszych, z krwią zamieszanych, co w 
jarzmie niewoli naszćj samą rozkosz zaajdowali (19). 
Upadną — albowiem zbudowałeś już najwyeszą stoli- 
cę sądów Twoich, przed które żadna nieprawość 
nie zakryje się — Bo Pan przeciął już powrozy na 
szćj niewoli. Za to niech będzie imie jego pochwa- 
lone na wieki 


Tura ważniejszych artykułów żywności na mie- 

siąc hwiecień 1848 r. 

Srednia cena foraliów targowych z 
stąra 


zeszlego mir- 


Pszenicy celnćj kosztował korzec złp. 29 groszy 2 
Żyta celnego A š PAROA ZU 
Wół ciężki wypadł na . . . „206 a20 
Wół lżejszej wagi, wypadł na „ 182 „ 2l 
Ciele w średnićj ceme kosztowało „ 15 > 10 
Wieprz tłusty ś a WE 


Wieprz chudy, -~ „U 
Skop . : e E » 
Mięsa wołowego ze śpaśnego bydła sprzedawane- 

go w właściwym oddziale funt groszy 12 


tegoż z drobniejszego bydła E a r 
Mięsa koszernego dla żydów funtdrożćj o » 13 
Polędwicy wołowej . funt groszy I 
Cielęciny pięknćj . . . . 4 „gg 10 
Skopowiny pięknój «4: RAR EB 
Wieprzowiny z skórką i słoniną  „ "m." 

tezowtez%wkórki » „ e 2a E m 
Słoniny świeżćj czyli bilu . . >» > RE 

» świeżćj grubój. . . -, >» P 

» tejże wyprawnćj suszonćj „da a 


lub wędzonéj . : * 


Bułka lub rożek z pięknej mąki pszennćj za grosz 
l ma ważyć o dą È łut. 4: 

». zana roszy 2 | © ma 2 a HE) « (+, 8 
Bułka i rożek z masłem na mleku u Merkerta za 
grosz l ma ważyć łu. —. 

p Z BIOGŻIŁ a 0.6 ala elo © 5 8 
Bochenek chleba stołowego za groszy 


3 ma ważyć soa 
„ Za groszy fmhtd, „28 
> Za gnaajkwnw e we 2. 29 

Chleba bochenek żytniego z czystćj mąki za 

groszy 3 ma ważyć funt — łut. 23 
»„  zaśgaoSzy 63 0. . 4. £ 1 „ 14 
"ZE roszyll2a © ma AG ACŻ „ 28 
„ Zza groszy 24 SĘ ć SZĄ 
„  Tazowego bochenek za 

groszy 6 ma ważyć funt t „ 18 


Chleba za groszy 12 ; „funt. 3 łut. 4 
Placek solony za grosz jeden . . „ —  „ 10 
Mąki pszennćj przednićj miarka 

czyli 8 kwart kosztuje . złp. I gr. 27 
s BOESNEP 0 Gz  £ „wl 16 


„ średniej . 4 o<daglk a CKE le „i2] 
Maki pośledniej AN Ww. zł — g. 22 
„ żytnćj w najlepszym gatunku zad, 7] 
Soli centnar wagi berlińskiej . zł 21 „ — 
„ funt płaci siẹ po .,. . =. (i 


Piwa marcowego trzymającego gradusów 24 Ma- 
giera, beczka J6 garncowa u piwowara zł. 
38 gr.— , piwa takiegoż u szynkarza garniec zł. 
l gr. 2, kwarta gr. 8.— należycie wystałego 
butelka kwartowa dobrze zakorkowana w 
piasku utrzymywana gr. 9. 
Piwa dubeltowego trzymającego 18 gradusów Ma- 
giera beczka 36 garncowa u piwowara złp. 33. 
u szynkarza garniec groszy 28. 
Piwa flaszowego trzymającego 12 gradusów Ma- 
giera beczka 36 garncowa u piwowara zł. 21 
u szynkarza garniec gr. 18. 
Świece rurkowych z czystego łoju funt złp. 1 g.4. 
„ ciągnionych z knotami ba- 
wełnianemi . . « -. . beer 2 
Mydła dobrego taflowego . . . . 226 
Każdy handlujący artykułami niniejszą Taxą ob- 
jętemi, powinien mieć szale I wagi lub miary spra- 
wiedliwe, i stęplem miasta opatrzone; a przekra- 
czający przeciw powyższym przepisom, nietylko kon- 
fiskatą, ale nadto karami policyjnemi skarconym 
zostanie. 
Z Ces. Król. Urzędu Cyrkularnego. 
Kraków dnia i Kwietnia 1548 r. 


(podpisano) Terlecki. 


— Wieden 4 Kwietnia. — 

„ (Dokończenie). Gdy rozkaz uwolnienia więź- 
niów politycznych doszedł do Szpilhergu, ciż zosta- 
Ji zgromadzeni, i temi słowami przyjęci: „Jesteś- 
cie wprawdzie wszyscy mordercami i zdraj- 
cami, którzyście już dawno zasłużyli na szubienice 
it. d. jednak łaska Jego C. K. Mości, pozwala wam 
do domów powrócić.* Że podobna obelga, którą 
tylko w części nadmieniłem, na człowieku który za 
ideę życia i wolności więzionym był, nie uczyni 
wrażenia radości, lecz zatruje w samój łasce poło- 


żonóm poniżeniem, to pojmie każden wykształcony 
człowiek.  Możemyż zcierpiec żeby w ten sposób 
każden dobrotliwy akt inonarchy gorzkim zaprawia- 
no jadem? 

Jeszcze to nie jesl wszystko. Wspaniałe to pra- 
wo w tak poniżający sposób zastósować i przekrę- 
cić umiano, że nie wszyscy nieszczęśliwi, nićm cb- 
jęci, w łasce Cesarskiej udział znaleźli. Zatrzyma- 
no jeszcze niektórych w Szpilbergu pod pozorem u- 
działu w morderstwie burmistrza przez Kapuściń- 
skiego, i z przyczyny zabójstwa chłopów , podczas 
gdy inni jako Rossyjscy poddani do deportacyi są 
przeznaczeni. 

Co się tyczy zabójstwa owego burmistrza, to 
już jest każdemu wiadomo. 

Jeżeli Kapuściński był mordercą , byli więc nie- 
mi i owi oficerowie, którzy w Wiedniu bez Cesa- 
rza rozkazu na bezbronny lud strzelać kazali, gdyż 
jak tu, tak i tam dwa polityczne stronnictwa stały 
na przeciw siebie. Tam stronnictwo rządu zwycię- 
żyło, i Kapuściński został skazanym. Tutaj stron- 
nietwo ludu w połączeniu z monarchą odniósło zwy- 
cięztwo na wspólnym nieprzyjacielu, którego i w 
słasznćj następności za godnego kary uznano. Gdy- 
by sprawa Polski odniosła była zwycięztwo, Kapu- 
ściński byłby policzony między zbawców Ojczyzny., 
O współ winie w morderstwie ci tylko urzędnicy + 
mogą „sądzić, którym zwycięztwo wolności jest 
śmiercią. 

Między zatrzymanymi znajduje się mianowicie 
Czaplicki, w którego oczach chłopstwo cepami za- 
s" kk wymordowawszy wprzód całą jego fa- 
milią. 

'Możnażcuznać”zm występek;yopór przooiw tobini 
nikczemnikom? 

Co się zaś tyczy tych, którzy jako Rossyjscy 
poddani do deportacyi są przeznaczonymi, jestże co 
więećj oburzającego jak myśl, że tych nieszczęśli- 
wych z łaski Qesarskićj, z więzień Austryi zaszią na 
Syberyą” Muszę przyznać, że podobne okrucieństwo 
zaledwo pojąć zdołam. Zwracam uwagę naszego 
ministerstwa na to, że żyjemy w XIX wieku, gdzie 
Jdee wolności, sprawiedliwości, i cnoty przy sterze 
rządu osiadły. Nasi ministrowie mają być odpowie- 
działni. Powinni być bacznymi. Dopóki Biórokra- 
cya swego ostatniego tchnienia nie wyda, dopóty 
będą się działy rzeczy, za które nikt odpowiadać 
nie może. Powinni się spieszyć z wykorzenieniem 
złego. Osłanianie i poważanie historycznych insty- 
tucyj, jedynie dla tego że są dawnemi, a nie, że 
są użytecznemi, stało się zapóźnóm. Teraz trzeba 
mieć odwagę, jednę całość przedstawić; gdyż zasta- 
rzały system jest zniweczonym, trzeba go więc z 
jego ostatnich kryjówek wyrugować, inaczéj— Re- 
wolucya zamieni się w nieustającą, przyczóćm ludi 
ministrowie zarówno będą nieszczęśliwi. 

A teraz jeszcze jedna, nader ważna kwestya. 

Dobra X. Adama Czartoryskiego, zostały po 
Rewolucyi w r. 1846 w Sekwestr zajętemi. Postę- 
pek len nie miał żadnej podstawy prawnój. Nie 
może być tu bowiem zastosowane prawo konfiska- 
cyi z wieku zeszłego, gdyż w każdym razie, Xiążę 
tylko, nie zaś xiężna byłaby kary godną. fe pomi- 
mo to, takie rozporządzenie było podobném, mo- 
żemy śmiało na karb dawnćj polityki policzyć. Dla 


czegóż jednak dobra te jeszcze są w Sekwestracyi. 
Przypuściwszy bowiem nawet, że dobra te do 
Czartoryskiego, nie zaś do jego małżonki należały, 
to rozsądnie rzecz tę roztrząsając wypadłoby, że: gdy- 
by xiążę wtedy był w Galicy! obecnym, zostałby 
do więzienia wtrąconym, Jego zaś dobra pozosta— 
łyby wolnemi. Teraz po ogłoszeniu amnestyi, zo- 
stałby z więzienia uwolnionym, i wszedłby w dóbr 
swych posiadanie. Gdy zaś w miejsce xięcia, do- 
bra w kajdany okuto, więc sądzę, że amnestya to 
do dóbr winna być rozciągnioną. Gdyby jednak we- 
dług przestarzałego systemu, osobnego wymagano 
w tćj mierze rozporządzenia, wtedy prawo i honor 
tego wymagają, by takowe rozporządzenie natych- 
miast wydano, gdyż każda zwłoka nasuwa domysł, 
jakoby pochwalano bezprawne ustawy dawnego zgu- 
bnego rządu. 

Na ostatek co się stało z Czartoryskim, toż sa- 
mo i do Dyzmy Chromego Rumfelda który w r. 1846 
z polecenia tymczasowego rządu w Krakowie kassę 
górniczą z Wieliczki wydał. Podczas jego uwięzie- 
nia na pokrycie tego deficitu sprzedano jego mają- 
tek. Gdy zaś Tyssowski kassę zwrócił, Dyżma Chro- 
my zwrotu s«ćj należytości nie uzyskał. Teraz amne- 
styonowany, niegdyś bogaty, żyje z jałmużny Swo- 
ich ziomków w Krakowie. Nie będąż przeto przed- 
siewzięte kroki do wynagrodzenia tćj niesprawie- 
dliwości? A 

— Dnia 5 Kwietnia. — 

Listy z Mantui pod d. 28 Marca donoszą o zu 
pełnej tamże spokojności. Wd. 27 przybyło tamże 
12 batalionów węgierskiego wojska, które fellmar- 
szałek D'Aspre z Werony nadesłał. Miejscową za- 
łogę najlepszy duch ożywia, nie wyjmując nawet 
oddziałów włoskich, i nic nie pozostaje da życze 
nia w zabezpieczeniu tćj warowni. Żawiadaimiono 
nas nadto z d. 28, że w skulek tego wzmocnienia 
załogi, poczynione przez lud barykady zniszczonemi 
zostały, i austryackie orły na nowo zatknięto. — Li- 
sty z Werony pod d. 31 donoszą, że feldmarszałek 
Radecki w d. 30 do Mantui wkroczył. Sądzą, że 
tenże w Etsz na posiłki czekać będzie. Wczorajtu 
obiegająca wieść o zwycięztwie naszych wojsk nad 
Sardyńczykami, o rabónku chłopstwa w Medyola— 
nie, w skutek czego wojska austryackie znów do 
wymarszu zabićrały się, należą do zmyślonych. — 
Rząd prowizoryczny w Medyolanie pod d. 24 ogła- 
sza: Ochotnicy z Genui, i z kantonu Tessin zbliża- 
Ja się; Trient i Wałschtirol powstały. — Wojska 
cesarskie z Lodi, Cremony, Pawii, Brescii i Desen- 
zana wygnane; twierdza Pizzighetone z 11 działami 
wzięta, w Weronie panuje wielkie wzburzenie; xię- 
stwa Parma, Placencia i Modena do Lombardyi 
przyłączyły się; Bolzo i Teressani wzięci w niewo- 
lą, miecz Radeckiego w rękach Medyolańczyków; 
Korenp ara R rządu przecięta; ranni nieprzyjacie- 
e po domach są pielęgnowani. — Rząd tymczaso- 
wy, według pogłoski, zatrudnia się tworzeniem ar- 
mii, którćj dowództwo generałowi z wojny Napo- 
leońskićj, Teodorowi Lechi jest powierzone. 

_ Gazeta Medyolańska z d. 27 donosi, że wczo- 
raj o 12 godzinie wojsko Piemonekie, 6,000 piecho- 
ty, 500 konnicy 1 O dział, z 3 oddziałami muzyki, 
wkroczyło tamże przez bramę Vercellina. Gwar- 
dya narodowa powitała wchodzących okrzykami ra- 


dości, przyjęto ich w zamku. Rząd tymczasowy 
ogłosił układ zawarty z pełnomocnikiem sardyńskim, 
jako to: 1) Wojsko sardyńskie, jako wierny sprzy- 
mierzeniec rządu tymczasowego działać ma. Żołd 
otrzymują od swego króla, a inne potrzeby od rzą- 
du tymczasowego. 2) Kr. sardyński generał, mar~ 
grabia Passalaqua, ma nad tém czuwać, aby nie- 
pełniący służby oficerowie sardyńskićj armii, byli 
użyci do nowo organizującćj się armii Medyolań- 
skićj. 


Wczoraj wieczór odbyła się Rada Gabinetowa, 
na którćj postanowiono: Rozpocząć. traktowania, z 
Rządem tymczasowym w Medyolanie tudzież z Sar- 
dynią. Mianowany do tego Marszałek sejmu Au- 
stryackiego hrabia Montecuccoli, wyjechał natych— 
miast na miejsce swojego przeznaczenia, a jenera- 

łowi Radeckiemu stósowne udzielono instrukcye. 
z Dz. Narod.) 

— Praga 26 Marca. — 


Gazeta Pragska zawiera następującą proklama- 
cyą: „Głos serca wiedzie mię ku wam kochani i 
dziś wolni współobywatele! ażeby z wami podzielać 
nietylko radość pięknej naszćj Ojczyzny, ale i jój 
niebezpieczeństwa. Powołany jednakżeż na urząd 
waszego Naczelnika, przy zmianie systematu Rządu 
czuję potrzebę, przybywając do was, wiedzieć tak- 
że, czyli w czasach nadanćj nam wolności, posia- 
dam także wasze zaufanie. Dla tego z otwartością 
będącą dziś obowiązkiem każdego prawego człowie- 
ka, zapyłuję was o opinią waszą w tój mierze.Wa- 
szem albowiem tylko otoczony zaufaniem, mogę ra- 
chować na to, że mi się uda czuwać ze skutkiem nad 
waszą spokojnością i własnością. Niech żyje nasz dobry 
król konstyśucyjay! Niech żyje nasza piękna i wol- 
na Ojczyzna! Niech żyje starodewne nasze rodzinne 
miasto! Niech żyje wolność druku! Niech żyje ja- 
wność! a serdeczne pereat wszelkiemu ukrytemu i 
pokątnemu działaniu. — d (e i 
(podp.) Maurycy Hr. Deym Naczelnik miasta Pragi. 

(x Dz. Narod ) 


Wiadomości zagraniczne. 


— Polska. -— 


, Donoszą z Polski, iż wielkie jest zniechęcenie 
między urzędnikami, i wojskowymi rossyjskimi. l- 
losć wojska w Królestwie Polskióm wynosi dotych- 
czas wraz z Czerkiesami, Kozakami i Mahometana- 
mi 80,000 ludzi, W skutku ostatnich wypadków 
we Francyi, i Włoszech, a szezególnićej w Niem- 
czech, ma być armija ta powiększona do 200,000. 
Ale to jest maximum jakie Rossya wystawić może 

ez narażenia porządku w Petersburgu, Moskwie i 
prowincyach zachodnich nadmorskich. Doniesienia 
polityczne udzielają się tu z ust do ust, jak przed 
wynalezieniem druku; żadnego dziennika zagraniezne- 
go przez kilka dni nie wydawano, od kilku dni do- 
piero wydają znowu Gazetę Pruską Stanu, Journal 
de Francfort, Dóbats pomazane i wykrawane. Gdy 
Rząd odbićra przezkuryerów ważną jaką wiadomość 


zatrzymuje odehodząće Wozy pocztowe, aby żapó” 
biedz ustnemu udzielaniu się wiadomości. 
(z Dz. Narod.) 


— Frankfori nad M. 31 Marca. — 


Po wczorajszych uroczystościach, jakich miasto 
nasze nie pamięta, a wśród których, przebijały się 
radosne życzenia za ustanowieniem związkowej rze- 
czypospolitćj niemieckićj, zgromadzenie do utwo- 
rzenia Niemieckiego parlamentu, między inneini ro- 
związało kwestye że co do X. Poznańskiego. przed- 
miot ten odkłada się do obrad dopiero uzapełnić 
sie mającego parlamentu: przy tej sposobności u- 
znano także, iż wschodnie i zachodnie Prusy do 
związku Niemieckiego należeć mają. 

— Bruxella 30 Marca. — 

I drugie zbrojne wkroczenie belgijskiego le- 
gionu w Belgią wzięło także smutny koniec. Nie 
stety z tych ludzi już uwiedzionych, juź tóż zwer- 
bowanych gwałtem, około 400 trupem padło lub 
w niewolą się dostało. Z żołnierzy jeden tylko za 
bity, a 5 lub 6 zranionych, w miejsce zaś sztanda- 
rów, zdobyto 500 sztuk broni, 

Londyn 28 Marca. — 

Chronicle pragnie Austryą utrzymać w swoim 
teraźniejszym stanie, aby mieć zasłonę przeciw Ros- 
syi. Spectator twierdzi przeciwnie, że Austrya w 
swojóm tarażniejszćm spojeniu, jako bezbronna pro- 
wincya z przyległościami wielkiego państwa, otwo- 
rzyłaby drogę dążności Rossyi ku posiększeniu 
Wymawiając Prusom dowództwo , tak wyrzeka o no- 
wym manifeście króla: Albo jest wielka ułuda cza- 
su, albo król Fryderyk Wilhelm jest główną oso- 
bą przy odrodzeniu Niemiec. Speclałor uważa o- 
drodzenie Niemiec, jako najpożądańsze zdarzenie dla 
Europy. 

X. Pruski przeprawił się z Hamburga do Hull. 
Ztamtąd jechał koleją żelazną do Londynu, gdzie 
wczora przed samą 8 zawinął. Dwaj Pruscy ge- 
perałowie towarzyszyli mu i wysiadł przed p Bun- 
sen, pruskim posłem, na terasie Carlton House. w 
domu, który dawnićj do Lorda Stuart de Rothesay 
należał, a późnićj przez koronę pruską dla posel- 
stwa kupiony został. 

Od Polskiego komitetu w Anglii nadesłano nam 
adres Polskich emigrantów w Wielkiej Brytanii i 
Irlandyi, do Niemieckiego narodu, z którego tutaj 
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dla braku miejsca tylko treść podać możemy. Pol. 
ski komiteż wylewa w imieniu emigracyi Polskićj, 
śweje najglebsze podzięki za sympałyą. która się 
teraz w Nremezech powszechnie wzgledem przywró- 
cenia Polski oświadczo. Otwićra się następnie z ży 
czeniew, «by naród Niemiecki, stał się wielkim na 
zasadach jakie sobie sam zakresla. że Polska nie 
bylaby wtenczas nigdy téj zbrodu podziału widzia 
ła, gdyby się Niemcy wtedy dzisiejszą cieszyli wol- 
nością Potem wykazał że Polska zajmując wożne 
panstw stanowisko, będzie myśleć nad ścióraniem 
barbarzyńców wschodu wczón: już dawnićj tak. 
śmielną odgrywała rolę, i że niepodległość, wol- 
ność i pomyślność Niemiec tylko. przez Polskę wiel: 
ką, wolną, opartą na zasadach wolności i równoscć 
w ludzkiem swćw i cy» lizowaaćm rozwinięciu za 
bezpierzoną być może. 
Rzym 25 Harca. — 

Wczoraj wieczorem zeszedł się Papióż z po- 
stem Austryackim, według umowy, przez „Porla 
Pia;* Papiez wysiadł z pojazdu, podał rękę Hrabie 
mu, rozpływał się w żalu z powodu oregdajszych 
wypadków przed tafazzo di Fenezta. „Prosił po 
sła o przebaczenie dla ludu tego, klóry jak płocha 
dziecina, żywa, łatwo w pierwszćm wznieceniu nie- 
wintego żaru przeciw prawom przyzwoitości uchy- 
bić mogła, prosił, aby nowych kłopotów troskliwe- 
mu rządowi nie sprawi. osel przyrzekł o co go 
proszono, nie odjerhał więc, ale zawiesił swoje u- 
rzędowauie. póki nowych rozp rządzeń, nie otrzy. 
ma ze strony swego rządu. Papéż rozmawiał z 
nim dość długo. i szl pieszo znaczny kawał drogi. 
Dzisiaj popołudniu pojechał Popićź do kościoła 3, 
Piotra, pre patat się ochotnikom na podworcu 
Watykańskim. ktorzy się dotąd oświadczyli i dał im 
błogosławieństwo, 


PRZYJECHALI bv KRAKOWA 


Od dnia I dr dnia X Kuetnia. 
Kościszewski Stani-ław ob. Karnicka Teofila, 
z Galicyi. 
Myjech li z Krak we, 
Wojnarowski, Suchodolski Piotr, Rzewuski, So- 
bolewski. Niwicki, do Galicyi ;— K rczewski Jeży, 
Hałaczkiewicz Józef do, Polski, 


Doniesienie prywatne. 


Ein %% iener Pianoforte (von 
Schweighofer nach neuer Art gebaut) 
Mist aus freien hand zu verkaufen und das 
nähere in herr Gieszkowski Buchhandlung zu 
ertragen. ' 


Der Haupt „Catalog und da Nadtragó" Berzei- 
dnih unferer Pflanzen Cultur Anstalt zu Zatymanng- 
borf bei Ginó, und in Wien am Mlferbah N. 172 ent- 

altenb eint grofe Sammiung von Azaleen, Camellien, 
hododendron, Rosen, Dahlien (Georginen) Obstbaeu- 
me, unb fonft nod zablreihe Glashaus unb freie Land- 


Fortepian = iedeński fbry. 
Pki P.Srhwerghofera, na nowy sposób 
E urządzony. jest z wolnćj ręki do sprzedania. 
Wiadomość powziąść można w Księgarni St Giesz- 
kowskiego. 


pflancen find bei Der Stebaction der Sirafauer Zeitung 
(gratis) zu baben, wofelbft aud) Beftellungen angenom= 
men werden. 
Emmerich Klauzal's Gomp. 
(3.) in Wien Alfer Borftabt N. 172. 


